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= CUDZOZIEMKA =
wspaniały dramat w 5 aktach na tle nadzwyczajnych przygód Dr. Swedsona w Tybecie.

===== Polska Krajowa R. G. O. — 
Loteria Klasyczna== „ „ „

J J Warszawa, Kredytowa 4.

wygranych 6 na i 1 j o n ó w 440 tysięcy marek. 
Wielka wygrana: pół miljona marek.

gOT TERMIN WYMIANY 29 MAJA. “W®
Ciągnienie 5-ej klasy od 1-go do 25-go Czerwca. 

!!!Losy 5-ej klasy już są w sprzedaży!!!
===== Kio

Zachodnia.
BERLłN, 21-go maja. Urzędownie 

z wielkiej kwatery głównej.
Zachodnia strona góry Kemmel 

była wczoraj znowu celem silnych 
ataków nieprzyjacielskich, które od­
parto krwawo. Na froncie Voorme- 
zele-Dranoutre gwałtowny ogień dzia­
łowy poprzedził ataki piechoty, któ­
rych główne uderzenie skierowane 
było na pozycje na górze Kemmel 
i na zachodnich stokach tejże góry. 
Wielokrotne fale atakujących wojsk 
francuskich prących naprzód zostały' 
odparte z najcięższymi stratami og­
niem naszej artylerji jak również 
i piechoty. Miejscowe wtargnięcia 
nieprzyjaciela w obręb linji zostały 
dzięki kontratakom odrzucone.

Tylko na wschód od Locre w jed­
nym miejscu zagnieździli się fran- 
ctfzi.

Ponowy, ataki nieprzyjaciela z Lo- 
ere jak również nocne przedsięwzię­
cia na północó-zachód od Locre zo 
stały odparte.

Na południowych frontach bojo­
wych minął dzień stosunkowo spo­
kojnie.

W ciągu ostatnich trzech dni ze- 
strźelóńo 59 aparatów lotniczych i 3 
balony na uwięzi.

Pierwszy jenerał-kwatermistrz 
Łudendorf.

pieczęć z Orłem Polskim i napisem 
UirlMWiS Stada Główna Opiekuńcza.

Południowo-Wschodnia.
(Tel. c. i k, Biur. Koreap.),

WIEDEŃ, 21-go maja. Donoszą 
urzędownie:

Obustronna żywa działalność wy­
wiadowcza na froncie włoskim do­
prowadziła do licznych starć. Na 
południo-wschód od Mori oddziały 
węgierskiej piechoty wtargnęły w nie­
przyjacielskie stanowiska. Nad je­
ziorem Loppio, pod Asiago i na 
górze Sasso Rosso odparto patrole 
włoskie. Pod Fener silne oddziały 
wywiadowcze nieprzyjaciela zostały 
odrzucone w kontrataku.

Pod Caposile wydarli nam włosi 
jeden rów posterunkowy.

W dniu 19 maja zestrzelono 
walce powietrznej 4 nieprzyjaciel­

skie aparaty lotnicze, które wszyst­
kie spadły na nasz teren.

Szef sztabu jeneralnego.
Wizyta w Konstantynopolu.

(Tel. c. i k. Biur. Koreap.).
KONSTANTYNOPOL, 21 maja. Agen­

cja Milli. Dzisiaj rano cesarz Karol 
w towarzystwie szefa sztabu jeneralnego 
bar. Arza zrobił przegląd wojsk austr- 
jacko-węgierskich, stancjonujących wKon- 
stantynopolu. Poczem zwiedzał Hagja- 
Sofję, oton.ańskie muzeum sztuk pięk­
nych Sulejmana, meczet Tatih, jak rów­
nież oglądał mauzoleum zdobywcy Kon­
stantynopola.

Kozienice, 20 maja.
Bandytyzm u nas szerzy się wybitnie, 

obecnie mamy bandę z 7 osób — która 

z bronią w ręku napada i rabuje. Nie­
dawno banda ta napadła na dwór p. 
Plewińskiego w Boguszówce, w porze 
wieczornej, gdzie zabrała około 15.000 
koron i dużo cennych rzeczy; w kilka 
dni potem ci sami bandyci, — jak usta­
lono, napadli na ekonoma administra­
cyjnego w Jasieńcu donacyjnym, gm. 
Ciepielów, — gdzie zabrali około 10.000 
rubli i co się dało, — następnie kazali 
sobie dać najlepszą parę koni bez fur­
mana—i tą odjechali w stronę Wisły; 
w kilka dni po tym ci sami napadli na 
dzierżawcę Brzeża, p Gurbskiego i za­
brali, co się dało wziąć oraz gotówką 
podobno około 25.000 koron; w ubiegłą 
niedzielę dokonano napadu na tartak 
Mincberga w Nowej Górze; dozorcę po­
ranili i zabrali poważną sumę gotówki. 
Po każdym ' napadzie przeprawiają się 
za Wisłę.

Wśród ludności popłoch. Szajka ta 
operuje na powiślu, zna widać doskona­
le okolicę tutejszą. Są dane do przy­
puszczenia, że wśród nich znajduje się 
poszukiwany od dawna koniokrad sła­
wny—Kacperski.

Zle się przy tym u nas dzieje, od 
dwóch miesięcy nie mieliśmy kropli 
deszczu, to też żyto już bieleje, choć 
jeszcze nie kwitło, jarzyny na znanych 
naszych piaskach wyschły—nowego więc 
może nie być, a stare zabierają, tłuma­
cząc, że to dla miasta. Nie lepsza i go­
spodarka. właściciel Sarnowa sprzedał 
las żydowi; nie pozostał za nim w tyle 
i miljonowy właściciel Oblas, gdzie też 
żydzi tną las—i dębinę, co ledwo odro­
sła—wycinają; ale co się dziwić—skoro 
tenże z pamiątki historycznej, jak za­
mek Firlejów w Janowcu — zdarł dach 
i dziś zamek rozsypuje się—w gruzy pa­
miątkowe naturalnie,—pamiątkową rów­
nież jest uchwała najbogatszej chyba 
u nas gminy—Tczów, która orzekła, że 
szkoły — niepotrzebne! Jest tam tedy 
jedna szkoła, gdy sąsiednie gminy po­
siadają ich po 15!... Tak to się u nas 
smutnie dzieje.

Komentarze do ofensywy.
Wnosząc z doniesień ostatnich komu­

nikatów urzędowych ofensywa ogarnęła 
nieomal cały front zachodni. Intensyw­
ność jej jest taka, jak jeszcze dotych­
czas nigdy.

Prasa europejska jednogłośnie stwier­
dza, że Niemcy wysilą całą swoją ener- 
gję, ażeby zakończyć wojnę na zacho­
dzie. Hindenburg pracuje nad nowym 
planem, ażeby rozdzielić armję angiel­
ską od francuskiej, zająć porty nad ka­
nałem La Manche i zniszczyć armję 
francuską.

Generalny sztab niemiecki wezwał so­
juszników, ażeby mu dali do rozporzą­
dzenia wszystkie swoje siły. Niemcy z 
całego kraju ściągają uowe siły, ażeby 
zadać stanowczy cios.

Czy A ustrja w ofensywie na Zachodzie 
przyjmie poważniejszy udział, wątpliwe 
jest, bowiem „Tagesanzeiger” donosi, że 
z działań wojennych na froncie włoskim 
okazuje się, że Włosi upatrzyli sobie 
głównie dwa odcinki. Jak się zdaje, 
ofensywa ich rozwinie się na wyżynie 
Asiago i w okolicy Pasubio z kierun­
kiem w stronę doliny Adygi.

Gdyby tak było Austrja musiałaby 
skupić siły swoje na froncie włoskim. 
I tam dojdzie do walk o rozmiarach 
olbrzymich. _____

Jeszcze sprawa polska.
„N. Fr. Presse“ podaje wywiady swe­

go korespondenta berlińskiego a wybit­
nymi politykami niemieckimi w sprawie 
zjazdu cesarzy w głównej kwaterze nie­
mieckiej:

W sprawie polskiej wypowiedział swo­
je zdanie pos. br. Richthofen, przywód­
ca lewego skrzydła narodowo-liberalnego 
stronnictwa w parlamencie niemieckim, 
tudzież poseł Kardorff (wolno-konserwa- 
tywny).

Pierwszy oświadczył, że w głównej 
kwaterze niemieckiej były omawiane 
najważniejsze sprawy wschodnie, których 
rozwiązanie jest jednak trudne. Ostatnie 
konferencje przywódców stronnictw par­
lamentu austrjackiego z prezydentem 
ministrów drem Seidlerem przemawiają 
jednak za tym, że znaleźć będzie można 
stosowne rozwiązanie w sprawie pol­
skiej.

Pierwszym naszym zadaniem—oświad­
czył bar. Richthofen — jest należyte za­
bezpieczenie państwa niemieckiego przed 
tak zw. „niebezpieczeństwem polskim11. 
Wobec ścisłegt sojuszu między Niemca­
mi a Austro-Węgra mi zrozumieją sfery 
polityczne w Wiedniu i Budapeszcie tę 
naszą troskę.

Pos. Kardorff oświadczył:
O rozwiązaniu sprawy polskiej mówić 

tylko można z pewnemi zastrzeżeniami. 
Utworzenie samodzielnego Królestwa 
Polskiego wydaje mi się najlepszym roz­
wiązaniem tej sprawy. Stosunek Niemiec 
do Austro-Węgier nie ucierpiałby wcale, 
gdyby na czele Królestwa Polskiego sta­
nął władca austrjacki.
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Kalendarzyk. Dzii: f Suchy dz. Julji Pan­

ny. Jutro: Dezyderego B. M.
Wschód słońca o godzinie 4.09. Zachód o. 

godzinie 7.44. Długość dnia godzin 15.41.

Kronika ogólna.
Regestracja adresów telegraficznych. 

Z dniem 1 maja r. b. wszystkie etapo­
we urzgdy pocztowe i telegraficzne pod­
legające zarządowi Generał Gubernator. 
Lubelskiemu mają prawo regestracji 
adresów telegraficznych szyfrowanych, to 
jest skróconych za opłatą 10 koron mie­
sięcznie.

Kronika iniejska.
0 dach nad głowami delegatów. Od 

21 maja do 1 czerwca, na czas konfe­
rencji i kursów bezpłatnych, które urzą­
dza w Radomiu Warszawski Związek 
Stowarzyszeń Spożywczych, w domu Pol­
skiej Macierzy Szkolnej (ul. Skaryszew­
ska 17), potrzeba kwater dla delegatów 
Stowarzyszeń Spożywców z powiatów: 
radomskiego, iłżeckiego i kozienickiego. 
Kto posiada wolne pomieszczenie i chce 
wynająć na powyższy termin, raczy zło­
żyć swoją ofertę, ustnie lub piśmiennie, 
najpóźniej do soboty (24 b. m.) w po­
łudnie, w’sklepie Tow. Spóldz. potrzeb 
szkolnych (ul. Lubelska 44) lub w biu­
rze Kasy Pożyczkowej Przemysłowców 
Radomskich.

Zebranie „Klubu Społecznego”. Jutro, 
t. j. w czwartek, o godz. 8 wieczorem 
w redakcji „Głosu Radomskiego" odbę­
dzie się zebranie członków Wydziału 
Kierów. Klubu Społecznego, na które 
Zarząd, wobec ważności spraw, prosi 
uprzejmie o przybycie. Gdyby który 
z członków Wydziału Kierów, nie otrzy­
mał kurendy, proszony jest nietylko 
o przybycie, ale o zakomunikowanie 
o zebraniu zainteresowanym.

Nagłość tematów skłania Zarząd do 
wezwania o zebranie się w komplecie.

Zabaw w Parku nie będzie. Magi­
strat decyzją z dnia 13 maja uchwalił 
nie udzielać pozwoleń na zabawy publicz­
ne w Parku Kościuszki w okresie od 
15 maja do 1 sierpnia r. b.

W sprawie kradzieży w mieście. Pod 
adresem naszej redakcji coraz częściej 
zwracane są zapytania, dlaczego mimo 
coraz liczniejszych kradzieży w mieście 
nie informujemy o tym, jako o objawie 
na wskroś lokalnym ogółu, wprowadza­
jąc takim sposobem—jak pisze jeden z 
czytelników—mieszkańców w błąd.

Aby odpowiedzieć na te zupełnie słusz­
ne pytania i usprawiedliwić się z zarzu­
tu, informujemy, że od pewnego czasu 
przesialiśmy zupełnie otrzymywać od­
nośne komunikaty Milicji Miejskiej, jako 
źródła zkąd wiadomości te czerpać mo­
gliśmy.

Tłomaczyć możemy sobie to jedynie 
w ten sposób, że kradzie że w mieście 
— wedle źródeł urzędowych — zupełnie 
ustały.

Sposób sporządzania herbaty. Z powodu 
dającego się odczuwać braku herbaty ogładza 
się urzędownie ludności co następuje:

Delikatne liście jerzyny i maliny, jak rów 
nież poziomek, w całym okresie wegetacyjnym 
aż do jesieni, zupełnie młode, mniej więcej 
w ósmej części ich wielkości zbierać po wy­
schnięciu rosy, na czystych płócienkach suszyć 
w powietrznych ciepłych lokalach (tylko nie na 
słońcu) mieszając często aż do lekkiego zakę- 
dzierzawienia się tychże. Przy możliwem utrzy­
maniu delikatnego zapachu, zastępują one do­
skonale herbatę. Kwiat krwawnika, liście 
i kwiat tarniny i owoc dzikiej róży (polna róża) 
zastępują również doskonale takową.

Dobrą mieszankę herbaty otrzymuje się: z 30 
części liści poziomkowych, 15 części malino­
wych i 8 części jerzynowych, następnie: 50 cz. 
kwiatu lipowego, 40 części barwicy wonnej
1 10 części liści orzechowych.

Wydział Gospodarczy c. i k. Komendy Po­
wiatowej przyjmuje wyżej wymienione gatunki 
w dobrze ususzonym stanie i płaci jako premję
2 korony za 1 kg.

. Luduość, a specjalnie młodzież szkolną za­
prasza się do intenzywnego współudziału w zbie­
raniu tych roślin, a zarządom szkół poleca się 
udzielać młodzieży objaśnień i zachęcać takową 
w myśl powyższych wskazówek.

Wypadki i kradzieże.
Kradzież zegarka. Dworzec kolejowy 

stał się terenem, gdzie korzystając z za­
mieszania i ścisku, nieomal co dnia jakiś 

pasażer jest „operowany". Obecnie znów 
kupcowi p. C. L. ukradziono zloty, cenny 
zegarek, przyczyniając strat na parą ty­
sięcy koron.

Ze sceny i estrady.
Przedstawienie włościańskie

Zapowiedziane przedstawienie trupy włościan 
z Polan wzbudziło wśród szerokich sfer miasta 
żywe zainteresowanie. I cel i chłopi—artyści 
ściągną bezwątpienia do sali b. gimnazjum 
liczne rzesze widzów.

Przedstawienie odbędzie się w sobotę, dnia 
25 b. m. _

Nowe żądania stróżów.
Otrzymujemy z prośbą o zamieszczenie 

pismo następującej treści:
Niniejszym Zarząd Zw. Zaw. Stróżów 

zwraca się do Szan. Redakcji o umieszcze­
nie następuj ąęej notatki:

W ostatnich czasach wzrastająca z dnia 
na dzień drożyzna produktów najniezbęd­
niejszych do życia, które są na wyczer­
paniu, poruszyła szeroki ogół Stróży. To 
też polecono Zarządom aby za pośredni­
ctwem prasy zwrócił się do p. właścicieli 
domów, by ci ostatni raczyli wziąść pod 
uwagę ciężkie położenie stróżów, którzy 
przy bardzo nizkiej płacy w porównaniu 
z drożyzną, są narażeni na głód wraz ze 
swoją rodziną. W dniu 18 maja r. b. 
uchwalono przedstawić następująee żąda­
nia podzielone na 3 kategorje: I-sza kor. 
120 miesięsznic, 11-ga kor. 90, Ill-eia 
kor. 60. Nie chcąc by doszło do niepo­
rozumień jak to miało miejsce roku ze­
szłego czujemy się w obowiązku podać do 
ogólnej wiadomości panów właścicieli, by 
mieli możność załatwienia powyższej spra­
wy drogą wzajemnego porozumienia się. 
Jednocześuie Zarząd zwraca się w imieniu 
Ogółu stróżów z podziękowaniem i uzna­
niem dla komisji do spraw mieszkaniowych
1 zatargów pomiędzy właścicielami a stró­
żami w szczególności p. Gliszczyńskiemu, 
dzięki czemu wiele rodzin stróżowskich 
korzysta z Buchego i zdrowszego miesz­
kania.

Zarząd Zw. Zaw. Stróżów. 
Radom d. 21 mc ja 1918 r.

a sośw.
Ciekawa sprawa o ruble.

IV dniu 14 b. m. wydział karny sądu Poko­
ju w Radomiu rozpatrywał ciekawą sprawę 
powstałą na tle odmowy przyjęcia uszkodzone­
go rubla. Oto w lutym r. b. do elektrowni 
zgłosił się p. O. aby uregulować rachunek*(wy- 
stawiony w rublach). Przy płaceniu ka jer za­
kwestionował przyjęcie trzech monet rublowych, 
jako uszkodzonych. Na tym tle powstała spra­
wa, p. O. bowiem zwrócił się do żandarmerji, 
ta do sędziego śledczego, ten ostatni zaś skie­
rował sprawę do sądu pokoju.

Epilog tej ciekawej sprawy, mającej bez 
wątpienia znaczenie precedensu ogólniejszego, 
był taki, że sąd opierając sia na par. 138 K. 
K. i 133 Ust. Postęp. Kar. skazał oskarżonego 
na 200 kor. grzywny, lub w razie niemożności 
wpłacenia na 2 tygodnie aresztu.

Wobec tego, że oskarżony się nie stawił, 
wyrok zapadł zaocznie.

0 byt szpitala św. Kazimierza.
Otrzymujemy pismo następujące:
Czym jest szpital św. Kazimierza dla bied­

nej ludności Radomia i okolicy, wiadomo na­
szemu światłemu społeczeństwu. Ciężkie czasy 
z powodu toczącej się wojny i wynikłej stąd 
niesłychanej drożyzny produktów żywnościowych, 
środków leczniczych i opatrunkowych stawia 
zarząd szpitala w trudnem materjalnem położe­
niu, wierzy jednak, że znajdzie serca i poparcie 
ze strony społeczeństwa naszego Grodu i Zie­
mian, gotowych nieść pomoc bliźniemu w dość 
poważnej liczbie—leczącemu się.

Aby zdobyć potrzebny fundusz postanowiliśmy 
urządzić 'sprzedaż znaczka i z najuprzejmiej­
szą prośbą udajemy się do Was Panie i Pano­
wie o poparcie i przyjście z pomocą w czasie 
sprzedaży dnia 26 maja—a w razie niepogody
2 czerwca r. b

Jesteśmy przekonani, że zacne serca Rado- 
mian obdarzyć zechcą, te drogie i pełne poświę­
cenia córy swoje, które z woreczkami się ukażą.

Wam zaś nadobne Panie za poświęcenie 
i chętne przyjęcie roli kwestarek z góry skła­
damy serdeczne dzięki.

W sobotę odbędzie się rozdawanie worecz­
ków. W niedzielę 26 maja, woreczki z pie­
niędzmi uprasza się składać w lokalu Towarzy­
stwa Dobroczynności nl. Lubelska 46 (I piętro 
lewa oficyna) w godzinach od 10 rano do 1-ej 
popołudniu lub od 3 do 6 wieczorem.

Kurator Józef Wojdacki 
Naczelny lekarz Jan Olewiński.

Bank Handlowy w Łodzi,

Gimnazjum Filologiczne
Skaryszewska 9.

Egzamina wstępne przed wakacjami odbędą się w czasie od 10-go do 14-go 
czerwca. Prośby o dopuszczenie do egzaminów przyjmuje kancelarja Szkoły co­
dziennie w godzinach szkolnych aż do 8 czerwoa.

Do prośby należy dołączyć metrykę, świadectwo szczepienia ospy i 40 kor. 
74-2 Dyrektor Szkuty $. Egiejman.

__ ■

8-mio kl. Zakład Naukowy Żeński
MARJI GAJL w Radomiu Długa 19. 53-3

Zawiadamia, że egzamina dla nowowstępujących rozpoczną się 10-go czerwca. 
Zapisy oraz podania przyjmuje codziennie kancelarja od 9 do 3 po południu.

Oddział w Radomiu 
zawiadamia, że biuro i kasetki czynne są 
obecnie bez przerwy od godziny 9-ej rano 

do 5-ej po południu.
Kasa otwarta od g. 9 rano do 3 po południu.
OOOOOOOOOO4OOOOOOOOO 

KONSTRUKCJE ZELAZO-BETONOWE

A. JANISZEWSKI
ZR.©,cŁo:rxi, aa.1. d-a.g-a. J\l? 22.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, P0DRYNN1KI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 
^-.-.-777  KONSTRUKCJE ŻELAZCLBETONOWE. —-

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa, 

i Pracownia Obuwia

„L. DUTKOWSKI"^. ae
| poleca Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości : 
| po cenach umiarkowanych

NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT

Cementu
dobrze wypalonego firmy „GRODZIEC” 
do N. Przednówka, Warszawska M 8.

OGŁOSZENIE.
Podaje do wia-omoś i Szanownej pub iczności, 

że nadal trowadzę przerwany podczas wojny 
zakład koszykarski, jak również przyjmuję 
wszelkie obstalunki i reperaije wchodzące 
w zakres robót koszykarskich: kupuję wiklinę, 
chmiel świeży i starszy, płacąc cenę odpowied­
nią. Warszawska 8 w podwórzu.

N. Przednówek.

EGZYSTUJE 
OD ROKU 1818

DOWRÓC1ŁEM i uczę nadal pisać na maszy-
• nie, oraz daję lekcję francuskiego i litera­
tury od godz. 11-ej do 1-ej i od 6-ej do 7-ej 
Skaryszewska Ji 3, 2-gie piętro. 110—3

pianina, fortepiany, skrzypce, mandoliny, gra-
• mofony, płyty nawet połamane kupuje
J, Golmer, Lubelska 33. u4—io

Zgubiono legitymację na nazwisko Joska Lik- 
wermana wydaną przez Magistrat—Radom 

dn. 19/VI 1917 za X 6689. 113-1
Zgubiono legitymację na nazwisko Maurycego 

Rotenberga wydaną przer Magistrat—Ra­
dom dn. 4/V 1918 r. za Se 4666. 112—1
zgubiono dziecinny kapelusz w Nowym Ogro- 
£ dzie. UpraBza się 7.a nagrodą odnieść do 
Administracji „Głosu**. 119—1

Zakłady Drukarsko 
Litograficzne = JAN 
KANTY TRZEBIŃSKIE

DO11 TE< HMC1NO-H A [WDOWY

Si. Brzozowski i M. J. Szmorliiiski I
w Radomiu, Plac 3-go Maja I. Skład — Zgodna N® 8.

TEKTURĘ SMOLOWCOWĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY­

NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem cenzury wojennej.
Za wydawcę: Edward Suchański.


